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P. Admirał Szyszko iv  w dniu 9  b. m. złożył N. 
C e s a r z o w i  J m c i  nowe zupełne wydanie dzieł swoich, 
pr/,v piśmie, w ktorem wyraził,  ze wydanie to przezna
cza na rzecz wychowującej się, w tutejszym instytucie 
Panien Szlacheckiego rodu, wnuczki swojej Zofii S z js z -  
kow, która, przez zbieg nieszczęścia, prawie jednoczaso- 
wie u traciła oboje rodziców i pozostała bez żadnego spo
sobu. S tego powodu, N. P a n  w  dniu 18 b. m. raczył 
przesłać Panu Szyszkow tabakierę ze S w o i m  wizerunkiem 
przy następnym Reskrypcie.

«AIexandrze Symonowiczu. Zbiór wszystkich dzieł wa
szych, owoc wieloletniej pracy, ożywiony miłością ojczyzny, 
którą stale odznaczało się i życie i służba wasza, otrzy
m ałem  ze szczegolnem zadowolnieniem, T ym  przyjemniej 
mi wynurzyć wam za tę ofiarę zupełną m ą  wdzięczność, 
iz, prócz niewątpliwego pożytku, jaki utwory wasze zaw
sze przynosiły i nadal przynosić powinny dla moralności 
i dla ojczystego języka, połączyliście s te'm wydaniem do
broczynny zamiar. Oby ten był osłodą podeszłego wieku 
waszego, a przesyłająca się wraz z niniejszym, brylantami 
ozdobna tabakiera, z M o j e m  wyobrażeniem, niech będzie 
dowodem niezmiennej ku wam łaski M o j e j . .

.Pozostaję wam zawsze przychylnym.»

—  Komitet (Opieki Inwalidów) ustanowiony 18  Sierp
nia 1 8 1 4  roku ogłasza iż, w liczbie innych, otrzymał 
w dniu 14 b. m. wiadomość o wakującej posadzie Adiu
tanta P lacu w Kam ieńcu  Podolskim.

U s t a w a  o  p o r z ą d k u  r o s k ł a d a n i a  i  w y b i e r a n i a

P O D Y  MN E G O  O D  J E D N O D W O R C O W  I O B Y W A T E L I  M I E J 

S K I C H  W  G U B  E R N  I J  A C H  Z A C H O D N I C H .

i 2 0 . )(patrz Tygodnik tegoroczny, N .19 
T. O d jeclnodw orcow . § 1. Za regularną i całkowitą 

opłatę do skarbu poboru podyinnego ze wszystkich jed-

nodworców gubernij Zachodnich, należących do pewnej gro
mady, odpowiada cała taż gromada;, s tych zaś, którzy nie 
weszli do składu gromady odpowiadają wzajem jeden za’ d ru 
giego wszyscy jednodworcy, dojednejże  wsi przypisani. § 2 .  
Zebranie gromady, na początku Stycznia każdego roku, ' 
układa postanowienie na piśmie: jaką  każdy pojedynczy 
gospodarz powinien wnosić część, ogólnie zg rom ady  na
leżnego poboru, g 3. Roskład ten powinien bvć robiony 
na zebraniu, podług uwagi grom ady, z zastosowaniem 
do możności każdego, i przestrzegając, żeby pobor za 
zmarłych i w yb\łych  przez różne zdarzenia, lecz s popi
su nie wyłączonych, tudzież za niewypłatnych, rozłożony 
był, według powyższej zasady, na ogół gospodarzy, do 
gminy należących. § 4. Sąd Ziemski, nie wtrącając się 
do tych rosporządzeń zgromadzenia gminy, czuwa tylko 
nad lem, ażeby sum m a całego poboru nie przewyższała, 
ani była mniejszą, od tej, jaka należy się od całej am i
ny. § 5 .  Stosownie do roskład u, każdy gospodarz powinien 
składać należną odeń  opłatę Wójtowi wcześnie przed 
terminem wypłaty do kassy powiatowej. § 6. Wójt, 
przyjąwszy od gospodarza pieniądze, wydaje m u  kwit na 
nie i natychmiast zapisuje tę ilość do xięgi sznurowej.
§ 7. Zebrane od jednodworców pieniądze W ójt  powinien 
wnosić do kassy powiatowej, w terminach ustanowionych 
na opłatę podatków, albo nawet wcześniej, w m iarę 
w pływ u , ilekroć uzbierana sum m a wynosi sto ■ rubli. 
Skarbny powiatowy powinien wydawać Wójtowi kwit 
stęplowy, prawem przepisany. § 8. P od ług  tego kwitu 
Wójt ma niezwłocznie zapisać w roschod do xięgi sznu
rowej, danej m u  od Izby Skarbowej, wniesioną do kassy 
su m m ę; sam zaś kwit okazać przed gromadą, na najpierw- 
szem jej zebraniu. § 9. W ójt pilnie czuwa iżby każdy 
gospodarz wmosł całkowicie należną odeń  opłatę , do cze
go pobudza ciągłem i wczesn.em przypominaniem, nie 
czekając przyjścia zakresu. § 10. Po upływie terminu 
kassa powiatowa zaciąga pozostałą zaległość na każdej 
gminie do ogólnej wiadomości o zaległościach, udzielanej 
Sądowi Ziemskiemu, który względem uzyskania takowego 
niedoboru postępuje w edług  powszechnych zasad. § 1 1 .  
Uzyskane zaległości W ójt m a  wnosić wprost do kassy 
oddawanie zaś ich urzędnikom Policyi Ziemskiej, lub 
komu bądź innemu, zabrania się jak najsurowiej. § 12,
Po skończonym roku W ójt powinien podług xięgi *znU-
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rowej i kwitów, zdać rachunek zebranej gromadzie, s pie
niędzy które m u złożyli gospodarze na opłatę podyinne
go i które on wniósł do kassy. Po ułożeniu przez zgro
madzenie wyroku obrachunkowego, ten, wraz s xięgą 
sznurową, i ze wszystkiemi dokumentami, ma być złożo
ny przez Wójta sądowi ziemskiemu, który niezwłocznie 
przesyła to wszystko na rewizyą do Izby Skarbowej.

II. O J obywateli miejskich, § 13. Obywatele miejscy 
gubernij Zachodnich, którzy się przypiszą do miast, skła
dają przy nich społeczeństwo oddzielne; a jeśli liczba ich jest 
zbyt mała, wcielają się do gromady miejskiej. 5 14. 
Społeczeństwo obywateli każdego miasta odpowiada za 
wszystkie należące doń osoby we względzie porządnej 
opłaty do skarbu poboru podymnego. § 15. Roskład po
dymnego między ludźmi tego stanu wykonywa się pod- 
ług  § § 2  i 5 — § 16. Społeczeństwo ma poborcę sp o ś 
ród siebie corocznie wybieranego i zatwierdzanego przez 
gubernatora. Gdzie zaś, s przyczyny malej liczby, obywa
tele miejscy bespośrednio przypisani są do miasta, tam 
pohor podymnego wykonywa się przez starostę mieszczan. 
5 17. Poborca, wybrawszy pieniądze, wydaje na nie kwit 
i wnosi summę do Rady miejskiej lub Ratusza. § 18. 
Dla prowadzenia rachunku przychodu i wniesienia pobo
rów, daje się poborcy sznurowa xięga, podług której po
winien się na końcu roku obraehować przed swemi spół- 
obywatelami i wespół z ich wyrokiem i dokumentami 
przedstawić ją na rewizyą do Rady miejskiej albo Ratu
sza. § 19. Uzyskanie zaległości od obywateli miejskich 
wykonywać się ma według prawideł prawem przepisa
nych względem mieszczan.

U s t a w a  o r o s k ł a d z i e  p o w i n n o ś c i  z a c i ą g u  a v o j -

S K O W E G O  M A J Ą C E J  R Y Ć  O D B Y  W  A N Ą  P  R Z E Z J  E D N O D  W  O R -  

c ó w  I O B Y W A T E L I  M I E J S K I C H  W  G U U E R N I J A C H  Z a- 

C H O D N  I C H .

§ 1. Liczba ludzi, która w każdym ogólnym w Ce
sarstwie zaciągu rekrutów powinna być.dostarczona przez 
jednodworców i obywateli miejskich w celu wypełnienia 
powinności wojskowej, będzie oznaczaną przez osobny 
ukaz, wydawany oddzielnie od Manifestu o ogólnym za
ciągu. § 2 . Opłata pieniężna, oznaczona Ukazem 19 
Października 1833 roku od tych obywateli miejskich, 
którzy nie ulegają pełnieniu powinności wojskowej w natu
rze, rfia wynosić tysiąc rubli ass. za każdego człowieka. 
§ 3. Inni obywatele miejscy i jednodworcy gubernij Zachod
nich odbywają powinność wojskową osobiście, w naturze. 
Dla zrównoważenia tej powinności jednodworcy i obywa
tele miejscy będą rozdzieleni na wydziały (ywacnmi) a w 
nich będzie zachowywana kolej rodzin. § 5. Pod imieniem 
wydziału ma się rozumieć 1) każda gromada jednodwor
ców, 2) gromada obywateli miejskich każdego miasta___
Gdzie zaś liczba jednodworców albo obywateli miejskich 
tak jest mała, że nie podobna z nich złożyć oddzielnej 
gromady, tam ze wszystkich takich jednodworców i oby
wateli miejskich jednego powiatu i miasta może być 
złożony jeden wydział, lub kilka, podług tego, jak będzie 
dogodniej. § 6 . Wszystko co się ściąga do sposobu for
mowania wydziałów, kolei, wybierania i oddawania ludzi 
d o  wojska, najmu, oddawania na rachunek ( b i  3 aueim,) 
ma być wykonywane podług’ prawideł wyrażonych w 
Ustawie Rekrutskiej, zatwierdzonej przez N. P a n a  2 8

Czerw'ca 1828  roku; a mianowicie w § §  14, 2 0 , 54, 
63 , 71 , 9 1 , 129 , punkcie 2 , w g g  172, 2 0 6 , 2 0 9 , 
2 5 7 , 2 3 9 , 25 4 , 2 6 0 , 2 7 2 , 2 74 , 3 0 2 , 3 0 4 , 3 0 7 , 309 , 
3 1 0 , 31 2 , 31 6 , 3 2 2 , 324 , punktach 1, 2  i 3 , i w  
§ g  3 2 6 , 32 8 , z następnemi odmianami i uzupełnieniami: 
1) wszystkie wyrażone we wspomnionej Ustawie obowiąz
ki Rady miejskiej względem odbywania powinności re
krutskiej przez mieszczan, wkładają się w tern co się 
ściąga do jednodworców na Wójta, któremu zgromadze
nie dodaje do porady we względzie powinności wojskowej, 
dwóch znanych z sumienności gospodarzy, mających głos 
w zgromadzeniu gminy. Ci stanowią z nim jednomyślnie, 
albo większością głosów. Jeżeli zaś wydział podług § 5 
składa się z jednodworców i obywateli miejskich, nie sta
nowiących jednej gromady, wtedy obowiązki Wójta i Su
miennych przechodzą na miejscową Radę miejską albo 
na Ratusz. 2 ) Jednodworcy i obywatele miejscy, tak 
przyjmowani do służby wojskowej, jakoteż nie przyjęci, 
nie ulegają ustanowionemu obrządkowi golenia głowy. 3) 
Oprócz ludzi wyrażonych av § 324  Ustawy Rekrutskiej, 
pozwala się gromadom jednodworców i obywateli miej
skich oddawać na rachunek • przyszłych naborow, pomimo 
kolei rodzinnych: a) tych, którzy mieli udział w ostatnich 
zaburzeniach; b) tych, którzy w ogólności ze sposobu ży
cia staną się podejrzanymi i mało dobrego obiecującymi.

—  Do Petersburga p r z y b y l i :  14 b. m. z Wilna, 
Słonimski powiatowy marszałek Pustowski; z Wiłkomie- 
rza, oby w. pow. Bobrujskiego W ańkow icz;— 1 Igo , ze stu- 
cyi Bronnie, Jen.-pieeh. hr. Tołstoj; s Ago okręgu żołn. 
rolników, Jen.-adj. Suchozanet 1. W y j e c h a l i :  14go, do 
Słonima, Radzca Ilon. Kukolmk;— 11 go, do Wyszuiego- 
Wołoeżka, Jen.-por. Swieczin; —  1Sgof do Iżewskiej fa
bryki broili, naczelnik jej Jen.-por. Nieratow  2 ; do Mo
skwy, Jen.-maj. W alrout.

tftv>otnośct zogramamv
Londyn 18 M arca, W  izbie niższej 14 b. m., w chwili 

gdy zabierano się do słuchania raportu o bilu względem 
uiekaruości wojskowej, major Fancourt wniósł, w rodzaju 
poprawy do bilu o którym mowa, całkowite zniesienie 
kar cieleśnych w wojsku angielskim; lecz, po niejakich 
sporach, wniosek jego odrzucony został większością 227 
głosów przeciw 94. Raport wysłuchano i przyjęto.

17g°i P- Stanley zapytywany przez P. Buxton wzglę
dem skutku próbowanego na m ałą skalę wyzwolenia mu
rzynów, odpowiedział iż jest zeń zadowolonym.

Po przekształceniu się izby w Komitet, P. Cobbett 
wniósł znowu bil o zniesieniu poborów od słodu, który 
wszakże odrzucony został większością 142  głosów prze
ciw 59 . P. Shiel starał się potem zwrócić uwagę izby 
na ostatnie traktaty pomiędzy Rossyą a TurCyą i żądał 
złożenia ściągających się do tego przedmiotu dokumen
tów. Przebiegł pokrotce ostatnie wypadki na Wschodzie 
i postępowanie w tej mierze rządu angielskiego. Lord 
Palmerston zbijał jego twierdzenia i zapewniał iż traktaty 
o które rzecz idzie bynajmniej rząd angielski obchodzić 
nie mogą; iż działając we wszystkiem rostropnie i z
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wytrwałością, bez wpadania w zbyteczne zaufanie ani w 
podejrzliwość bezużyteczną, nie ma czego się lękać o 
naruszenie powszechnego pokoju i dobrego pomiędzy rzą
dami europejskiemi porozumienia. Wniosek P . Shiel odrzu
cony został bez głosowania, pocze'm izba uchwaliła je
szcze wydanie summy 1 7 ,0 1 7  f. sterl. na m uzeum  Bry- 
tańskie.

—  Dwaj oficerowie angielscy, przybyli tu św ieżo z 
wojska don Miguela, dają nam następujące wiadomości 
o stanie interesów tamecznych:

Wojsko w Santarem ożywione jest najlepszym duchem, 
żołnierze na nowo odziani i opłaceni do Stycznia. Mini
ster Guiao urządza z najlepszym skutkiem interesa finan
sowe. Santarem, którego położenie z samej natury jest 
warownem, stało się teraz, w  skutek rozmaitych robot 
fortyfikacyjnych twierdzą wcale do zdobycia nie podob
ną. Prace te wykonywały się pod kierunkiem inżeniera 
francuskiego, pułkownika Mousnier i podpułkownika Gra
ham, jednego z liczby oficerów którzy nam wiadomości 
te przywieźli. Na szańcach stoi 1 4 0  sztuk ciężkiej artyl- 
leryi od 18, 2 6  i 5 6  funtów; artylerya połowa składa 
się z 7 2  dział, których uprząż najlepszą jest m oże w ca
łej Europie. Wojskiem don Miguela dowodzi, jak dotąd, 
hrabia Rochelin.

Ostatnicmi dniami przeszło na stronę don Miguela oko
ło  4 0 0  oficerów i żołnierzy, z cudzoziemskich korpusów  
don Pedia. Bitwa 18 z. m. kosztowała tem u ostatniemu 
8 0  oficerów; wojsko jego zupełnie zostało pobite i Liz
bona dotąd zostaje w  przerażeniu. Szczęściem  dla kon- 
stylucyonislów potyczka ta o znaczne też straty przyprawiła 
wojsko don Miguela.

Kilka oddziałów don Miguela obozuje przed Santarem 
i w wojsku jego panuje największy porządek, gdy tym
czasem nieporozumienia i zazdrość ciągle oboz konstytu
cyjny szarpią. Najwięcej zniechęca tam żołnierzy złe ob
chodzenie się; przechodzi ich codziennie znaczna liczba 
na stronę Królewską, klnąc się iż się nigdy na podobne 
przedsięwzięcia nie puszczą. Jenerał Macdonall bawi dotąd 
w Figueira.

—  W ed łu g  wiadomości z Nowego Yorku, dochodzą
cych 15 Lutego, na jednem z ostatnich posiedzeń izby 
reprezentantów, w W aschington, zdarzył się tragiczny w y
padek. P. Bouldin, deputowany z Wirginii, na miejsce 
zmarłego niedawno P. Randolph, mając według zwyczaju 
pochwalną m owę ku czci swojego poprzednika, nagle, 
środ m owy swojej, upadł i skonał na miejscu. Żona jego 
znajdująca się w tej chwili na galeryi, omal nie dostała 
pomieszania zmysłów.

Paryż 1 8  Marca. Oto są obiecane w  ostatnim nu
merze szczegóły posiedzeń izby deputowanych z d. 12  i 
15 b. m ., szczególniej zaś m ów ministrów, w ciągu ros- 
praw względem prawa o stowarzyszeniach:

Hrabia d ’Argout, minister spraw wewnętrznych m ówił 
W treści następującej: Byliśm y świadkami pięćdziesięciu 
buntów; rząd tłum ił je, lecz nigdy m u tego nie pochwa
lano. Owszem, wszystkie kroki nasze statecznej ulegały' na
ganie stronnictwa opozycyjnego. Tak, gdy rząd rozwinął 
znaczne siły dla działania przeciw burzycielom powszech
nej spokojności, głoszono iż trwożym y się niepotrzebnie 
i że przyznajemy spiskowym siły jakich rzeczywiście nie 
mieli; nakoniec, jeśli liczba wojsk przez rząd' używanych 
była nieznaczącą, oskarżano nas o zastawianie spółziom-

kom sideł i zachęcanie rozruchów, dla tego, ażeby mieć 
potem zwierzęcą roskosz w zatrzymywaniu i sądzeniu 
osob podejrzanych.

Systemat ten oskarżeń publicznych zdaje się owocem  
głęboko obmyślanych planów. Za nieudaniem się j a k i e 

gokolwiek zamachu starają się o zwrócenie uw aoj , )ow .  
szechnej w inną stronę; zniechęcenie urzędników którzy 
obowiązek swój spełnili: przekonanie ich iż nie mogą 
rozwinąć najmniejszej odwagi, najmniejszego m ęstwa, naj
mniejszej stałości bez narażenia się na oszczerstwa, jakie'mi 
ich statecznie pokrywają.

Systemat ten znajduje też echo w  wielu dziennikach 
którym jednak powszechna wzgarda słuszną wymierza 
sprawiedliwość; lecz przynajmniej nie powinienby znajdo
wać echa w  izbie. Nie bez smutku słyszałem tu wczora 
z ust jednego z deputowanych, słowa: hajdaniacy  (assom- 
menps) urzędowi i quasi-urzędowi. Urzędnik który codnia 
daje zdanie w sprawach tyczących się majątku 'i wolno
ści społziomkow, mepowinienby zapominać iż najszacow- 
niejszem m ieniem  każdego jest dobra sława i że nikomu 
pozwolonem me jest, bez najmniejszych dowodów ,-zad

w ^ow adzeT l)111130' (K ‘lkanaŚcie Słosów: utrzymajcie go

Niechcemy ażeby nas szkalowano: izba ma prawo od
dać ministrów pod sąd, niech go w ięc użyje. L e c z , do- 
P Sl? teg ° wzbrania, nie wolno nas czernić. Ci, któ
rzy się do podobnych polwarzy uciekli, stają mimowolnie 
narzędziem fakcyj.

Minister rozbierał następnie projekt samego prawa i 
dowodził potrzeby jego obszernym wykładem wewnętrz
nej orgamzacyi politycznych stowarzyszeń. W  s to w a rzy 
szeń ,ach tych znajdują się oddziały które samem n a zw is
kiem cel swoj zapowiadają. Tak s ą  oddziały pod firma:
. °1ny  P“łucom;  Ofiary Marsowego pola; 'Powstanie w  

Lyonie; Zniesienia własności; St.-Justa; 21  Stycznia - Ma 
rata; Carmagnole; Mont-Saint-Michel; Barry L td ’ "st~ 
M ery; Panowania Ludu; G ry w p iłkę; F ryg ijsk ie j czap.-

W yzwolenia ubogich; Franciszkanów; Jakob-nów  
Propagandy; Rownośc; Sans-Culottes; Rzeczypospolita  
powszechnej; Europejskiego powstania i t. d .— Nomenkla
tura ta, wyjęta z autentycznych papierów, znajdujących 
s,ę w ręku sprawiedliwości, zabranych u naczelników roz
maitych oddziałów, więcej o nich mówi niżeli wszystko 
coliysmy w tym przedmiocie sami powiedzieć m od i.

Nie mniej też jest niebespieczny dobór osób towarzy
stwa te składających: są to sami adwokaci bez spraw
lekarze bez chorych, kupcy bankruci, ludzie osławp, i • \ 1 j   ubiawiem.

Skutkiem tych towarzystw jest iż całą  massą swoia 
na jakiejs części kraju ciążą. Stowarzyszenie Praw człowieka  
ciąży na własności; celem  jego życzeń nie tyle jest re- 
wolucya polityczna ile wywrócenie porządku społeczne
go. Stowarzyszenie republikańskie m noży wszelkiemi siła 
m. dziennik, . pisma anarchiczne; przedrukowuje Marata 
St-Just i Robespierra. Tu piorunują przeciw podatkom- 
owdzie sarkają na wojsko; dalej zawiązują i urządzają 
stowarzyszenia rzemieślników. E m issanusze r o z ln t l  sS  
na wszystkie strony i przed kilką właśnie dniami przeje! 
to list jednego z ,ch liczby, który, pisząc z Elbeuf, cie-

mysłm  n,ep° m,ark° Wanie 2 Podupadającego stanu pr/e-

Każdy urzędnik odosobniony i ostatecznie tvlko od 
władzy głównej zależący wystawiony jest na ciągłą ze 
stowarzyszeniami temi walkę;. „a wszystkie ich osz-
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czerstwa i zamacliy. W  takim stanie rzeczy wielkiej po
trzeba wytrwałości charakteru do sprawowania urzędów 
publicznych; 9tąd tez, izba przekona się o potrzebie nada
nia władzom rządowym należytej siły.

Nakoniec, P . Argout, s t a r a ł  s i ę  w k r ó t k i c h  słowach 
dowieść i i  projekt o który rzecz idzie w niczem przeciw
ny trie jest Konstytucyi, iż będzie skutecznym i ze jest 
celem  najgorętszych życzeń wszystkich dobrze myślących 
obywateli.

P. Pages, w odpowiedzi na mowę ministra, powstał z 
zarzutami przeciw prawu o które rzecz idzie. Dowodził, 
iż nieochybnem jego skutkiem byłoby zakłócenie i zmie
szanie dotychczasowego towarzyskiego porządku; obywa
tele nie będą mogli radzić o najdroższych swoich inte
resach; nie będzie więcej zgromadzeń wyborczych; rze
mieślnicy nie będą mogli wchodzić w stowarzyszenia osła
dzające ich niedolę; nie będą mogli naradzać się w przed
miotach materyalnego swojego dobra.

Prawo to będzie nadto do uskutecznienia niepodobnem; 
sprawi to tylko, iż zamieni w tajemne towarzystwa sto
warzyszenia, które, s powodu sw'e'j jawności, mniej nie- 
bespieczne'mi były! Owocetn jego będzie ucisk, tyrannija, 
bez żadnej korzyści dla narodu.

P. Guizot, minister oświecenia, odpowiadając P. Pages, 
zwrócił uwagę .izby na trzy akta parlamentu angielskiego, 
uchwalone w podobnym celu zniesienia stowarzyszeń, 
pierwszy w r. 1798 , za ministerstwa P. Pitt; drugi w 
1817 , za rządów Jerzego III; i, trzeci, w r. 1821 . Akta 
te dowodzą, i i  wolność stowarzyszeń, pomimo wysokiego 
stopnia do jakiego posuniona została w Anglii, nigdy 
przenoszoną nie była nad powagę konstytucyi krajowej 
należną, i, że kilkokrotnie, śród niebespieczeńslw publicz
nych, parlament angielski przedsiębrał przeciw stowarzy
szeniom które zdawały mu się podejrzanemi środki daleko 
surowsze od tych jakie projekt ministeryalny izbie do przy
jęcia podaje.

Minister zastanawiał się następnie i rozbierał stronnic
twa karlistów i republikanów. W  każdem z nich obu 
znajduje się pewna liczba ludzi czynnych, zuchwałych, 
utrzymująca pod jarzmem swoje’m nie ma ł o  osób trwoż
liwego i chwiejącego się charakteru. Na tę to mniejszość 
nadewszystko baczenie mieć należy. Inną, większą jeszcze 
dla interesu społeczności plagą są owe teorye odróżnia
jące ludzi próżnujących od czynnych. Wszyscy nie żyją
cy s pracy własnych rąk, lub niewydający gazet, są próż- 
niakafhi. «Wy nawet wseyscy, mośeipanowie, rzekł mini- 
nister, według teoryi tej, jesteście leniwcami, bezużytecz- 
ńemi spożywaczami massy bogactwa narodowego.*

Wszystkie te niebeśpieczeńslwa mają źródło swoje w 
stowarzyszeniach, które je utrzym ują, żywią i rozwijają, 
i przekładane wam prawo nie ma innego celu nad zapo
bieżenie złu w samym jego zarodku.

13go, w dalszych o tymże prawie naradach, PP. Vien- 
net i Re'musat rozwijali myśli wyjęte z mów mianych 
przez ministrów w dniu poprzedzającym. W  tymże duchu, 
z male'mi odmianami, mówił P. de Lamartine. Przeciw 
prawu mówił P . Ibguon.

14go, słuchano jeszcze przeciw prawu mów PP. Me'- 
rilhou i de Sade, za prawem zaś PP. Dumon i Herve. 
Rosprawy ogólne zamknięto, i rpzbiór szczególnych arty
kułów odłożono do 17go.

1 5go, zajmowano się słuchaniem raportów o prośbach

małej wagi, tudzież przyjęto projekt prawa o przetopie
niu dawnej złotej i srebrnej monety, w celu ostatecznego 
upowszechnienia systematu dziesiątkowego.

—• 16 b. m . otrzymano tu  drogą nadzwyczajną z Ma
drytu wiadomości dochodzące 10 Marca, równie świeże 
jak ważne: oznajmują nam bowiem że ministeryalne stron
nictwo, które reprezentanta swojego miało w osobie P. Bur
gos, całkiem upadło; że ten minister usunionym został 
od obowiąsku i że miejsce jego zajął hrabia Torrena, 
którego polityczny sposób widzenia zupełnie się z -wido
kami P. Martinez de la Rosa zgadza, i który m u wielką 
był pomocą przy układzie mającego się niezwłocznie ogło
sić nowego postanowienia o Kortezach. Powiadają, iż 
hrabia Torrena przyjął ofiarowany m u urząd pod tym 
jedynie warunkiem, ażeby dane przy ustąpieniu P. Żea 
Bermudez a dotąd w skutku zwlekane obietnice, niezwłocz
nie spełnionymi zostały. Wejście jego do składu gabinetu 
ma jeszcze, jak powiadają, pociągnąć za sobą wyłączenie 
zeń ministra skarbu, P.Jmaz, którego miejsce danem być 
ma P. Retnisa.— 8 b. m. zaczęto w Madrycie przyprowa
dzać do skutku nowe postanowienie o milicyi miejskiej. 
Pierwszego zaraz dnia stanęło do broni 6 0 0  ochotników, 
z najpierw'szycb rodzin mieszkańców. Sądzą iż milieya ta 
doprowadzoną zostanie do 5 ,0 0 0  piechoty i 4 0 0  jazdy, 
która to liczba ma być do utrzymania porządku w sto
licy dostateczną.

—  Za innemi gazetami powtórzył i T y g o d n i k  wiado
mość o puściznie 75  milionów, odkrytej jakoby w Pcri- 
gueux, po niejakim Franciszku Bonnet, zm arłym  w dosto
jeństwie Króla Madagaskaru.

Journal de P a n s  czyni teraz uwagę iż pogłoska ta, kil
kokrotnie już wznawiana, dawno już powinna była upaść i  

s powodu urzędowych ogłoszeń wj’danych w tym przed
miocie przez ministerstwa marynarki i spraw zagranicznych.

Ogłoszenia te, umieszczone w Monitorze z d. 12 i 16 
Września, zawierają w treści: iż, w skutek licznych odezw 
nadchodzących do dwóch departamentów od lat 12 w 
przedmiocie odkrytego jakoby spadku po zmarłym Królu 
Madagaskaru, zalecone zostały pilne poszukiwania agen
tom rządowym w samymże Madagaskarze, w Bourbon, 
Indyach i Anglii, które wszakże nie odkryły najmniejsze
go śladu ani samej puścizny ani nawet istnienia osoby 
która zostawić ją  miała.

Taki akt wraz ze sprzecznościami znajdującemi się w 
licznych opisach tego wydarzenia, tyle do prawdy niepo
dobnego, zdaje się dostatecznie dowodzić, iż spadek Kró
la Madagaskaru równie jak i niemniej sławny spadek 
Thierry w W enecyi, jest istnym wymysłem.

Wiedeń 13 Marca. Chociaż Cesarz Jm ć oddawna już 
do zdrowia wrócił, jednakże, dopiero zawezora wyjechał * 
po raz pierwszy na świeże powietrze. Od kilku dni za
czął się też zajmować interesami stanu, lecz, bacząc na 
radę lekarzy, nikomu jeszcze posłuchania nie dał. Mini
ster pruski, P. Ancillon, spodziewany tu  jest za dni kiika. 
Narady zgromadzonych pełnomocników odbywają się czyn
nie. Powszechność jednak mniema, że się przeciągną aż 
do Maja. Arcyxiążę Ferdynand d ’Est uda się, jak zapew
niają, w podróż swoję do Transylwanii wc i ągu  bieżącego 
miesiąca. Sejm tego kraju otwarty dopie’ro zostanie na
stępującego lata.

Cesarz Jm ć postanowił, ażeby, odtąd, ludzie zo- 
stający w służbie posłów cudzoziemskich i będący pod-
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danemi m onarchów  których osobę posłowie ci reprezen
tują, nie ulegali zwyczajnej cywilnej juryzdykeyi. W yj
m ują się tylko od tego ludzie będący poddanym i Auslryi 
lub innych jakichkolwiek państw  niem ieckich, o ile to 
zastrzeżonem nie zostanie przez oddzielne um ow y.

Haga 17 Marca. J. K. M. X iążę Oranii s synem swo
im  w rócił tu  zawczora.

—  Podpułkownik Bake upoważniony został do złoże 
nia obowiązków dowódzcy zamków Lilio i Liefkenshoek.

—  Piszą z nad brzegów Skaldv, iż m ałe  statki które 
ukazały się były  przed Doal, a które beigowie wzięli za 
statki iiollenderskie z Liefkenshoek, odpłynęły były s Cal- 
loo z aw anturnikam i belgijskiem i, których celem  było, 
ile się zdaje, zrabowanie w tamecznej okolicy dom ów  
wodą oblanych.

W I A R O K O S C I  ROZ jI I A I T E .

—  Z woli Króla Jm ci Bawarskiego, piękny pom ysł, 
powzięty naprzód przez K aro 'a W ielkiego, o połączeń u 
Renu z D unajem , będzi.: roztiząsauy na św ieżo olwartein 
posiedzeniu Izb prawodawczych Bawary i. P. Baron de 
Pechm an, inżt-nier, skreślił już p lan  tego olbrzym iego 
przedsięwzięcia.

—  Gazeta angielska C ourier pod dniem  14 b. m. do
nosi s Portsm outh , co następuje: «Przybyli tu  dziś z 
Jersey wiadomości, £e zbrojny kutter francuski przezna
czony do ochraniania francuskiego rybołostwa, d a ł ognia 
do  jednego z naszych rybackich statków. W ystrzał ten, 
którym jeden rybak angielski został zabitym , tak obruszył 
osady innych statków, iż się puściły W  pogoń za kulte- 
rem , wzięły go i przyprowadziły do Jersey. Niewiadomo 
jaki będzie wypadek tej sprawy.

—  Ostatnie doniesienia z Indyj W schodnich napełnio
ne są przerażającemu opowiadaniami o panującym  w więk
szej części kraju, a nadewszystko w północnych strefach, 
głodzie. Kilka ju ż  było przykładów  m atek, które własne- 
mi dziećm i się karmiły.

—  W e d łu g  Hanowerskich dzienników sławmy praw o
znawca Niemiecki F euerbach , niedawno zm arły we Frank
furcie, w podróży, którą był przedsięwziął dla poratowa
nia zdrowia, zg inął od trucizny. Był jednym  s tych, co 
się najtroskliwiej zajmowali losem  nieszczęśliwego Gaspa- 
ra  H auser i on to najpilniej usiłow ał w yśledzić jego 
Zabójców.

O  R Y C I N A C H  NA D t t Z E W I E .

Na ostatniem posiedzeniu tutejszej Cesarskiej Akademii 
* Nauk, Akademik, Radzca S tanu Ham el, czytał rospraw ę o 

pożytku zaprowadzenia w Rossyi sposobu rytowania na 
drzewie, następującej treści.

«Nie m yślę tu  się rozwodzić nad znajom ością sztuki 
rytowania na drzewie u  starożytnych dla d ru k u  xiążek,

odciskania m alow ideł i rozm aitych wzorów na kartach i 
tkaniach. Nie m yślę też zastanawiać się nad używ aniem  
jej do przedstawienia przedm iotów  Wznioślejszych* wiodą- 
ccm  swoj początek od pierwszych lat XV wieku a 
później tyle przez A lbrechta D urer udoskonalonem, ani o 
zastąpieniu go w czasach późniejszych sztychem  na m ie
dzi. Pragnę tylko zwrócić uw agę powszechną na użytecz
ność sposobu, wznowionego i udoskonalonego W Anglii, 
przez braci Tom asza i Jana Bew ick#

-iArtyści ci, zamieszkali w N ew castle, szczególniej zaś 
Tom asz B ew ick, rozmaitemi dziełam i od 1 7 7 5  do 
1 8 1 8  roku z rycinami na drzewie wydauemi, pierwsi do* 
wiedli uży teczności s połączenia rycin na drzewie ze sztu
ką drukarską, i odtąd, rodzaj ten szty chu  co dnia począł 
czyściej być stosowanym do upowszechniania wszelkiego 
rod/.aju wiadomości.#

uRzezha na drzew ie podw ójną m a nad sz ty ch em  na 
m iedzi w yższość . A naprzód , z ryc in  na d rzew ie , licząc 
zdejm ow ane z nich  m eta llow e od lew ki, o trzym yw ać m ożną  
nieskończone m nóstw o odcisków , w ted y , kiedy ry c in y  ną 
m iedzi d a ją  p ięknych  exem p la rzy  leciwie trzy  ty s iące , 
ł, powtórne, odciski, ryc in  na d rzew ie  nie w y tłacza ją  się  
w oddzielnych prassach, jak  dzieje się  tab licam i m iedzia- 
n em i, lecz odbijane być  m o g ą  razem  z d ru k o w an y m  te x -  
tem , W zw yczajnej d rukarsk ie j tłoczni. T o  zaś n iety lko  
w ażnćm  je s t n ieskończenie w e w zg lę d /ie  oszczędności p racy  
i czasu , osobliw ie przy  u ży w an iu  noW ych praśs Z Walca
m i iło cząeem i, w ynalasku  K enn inga , A ppelgeta  i in ., lecz 
i s tego  też  p ow odu , iż, w  dz ie łach  n au k o w y ch , ry su n ek  bez
pośredn io  odbijany b y ć  m o że  obok sw ego op isu . W Wy
daw anych  zaś, szczególniej d la  m łodzi, s ią ż k a c h , rysunek  
w  Sam tex t w staw iony , W padając zrazu  w  oko , sk łan ia  
do czy tania n ie  jed n eg o , k tó ryby  inaczej m oże się doń  
nie  zab ia ł.

«Pomni ważnych słów  Bakona: iż n a u k a  j e s t  s i ł ą ,  
(Knowledge is power), w iedząc dobrze iż jednym  z naj
lepszych środków wzajem nego udzielania sobie’ w iadom o
ści i rozwijania zdolności um ysłow ych jest organ wzroku, 
anglicy, rzucili się chciwie do tego sposobu, w celu  u p o 
wszechnienia pom iędzy ludem  wielu ważnych postrzeżeń 
i odkryć. Nietylko do każdego rodzaju xiąg drukow anych 
dodaje się dziś W Anglii mnóstwo ry tych na drzewie ob
razów i figur, dla tem większego zwrócenia uw agi i u ła t
wienia textu, lecz nadto, od niedawnego czasu, poczęto, 
za pom ocą prass drukarskich , za nadzwyczaj niską cenę, 
szerzyć pom iędzy ludem , w  rodzaju pism  czasowych, 
mnóstwo rycin, z załączonem i obok opisaniam i. Jedna m a
china z ła tw ością odbijać m oże na dobę do 1 0 ,0 0 0  ta
kich arkuszy, s texlem  i rycinam i. Przed kilku laty, w 
całym  Londynie, ledwie by ło  kilku Sztychujących na 
drzewie artystów; dzisia sjest ich ju ż  stu zgórą, i p 0-  
trzebowane przez nich bukowe drzewo Znacznie podniosło 
się w cenie. S am a też sztuka rytownicza nieskończenie 
się udoskonaliła.#

itKomuż nieznane są W ychodzące dziś dla pospólstwa 
w całej Anglii tanie dztemniki z rycinam i, tak nazwane: 
P e n n y  M a g a z in e ,  H a l f - P e n n y  M a g a z i n e ,  P e n n y  
C y c l o p a e d i a  i t. p. K om u też nie wiadomo jak, os- 
tatuiem i czasy, poczęli w tern Względzie naśladow ać an
glików niem cy i francuzi, używ ając po większej części 
do odciskow sprowadzane Z Anglii, m etallow e, rycin drew 
nianych odlewki.
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«W  Hossy i podziśdzień sztuki rytowania na drzewie nie 
masz. Dla czegożbyśm y w ięc nie chcieli korzystać s 
tego, w in n y ch  krajach doświadczonego, sposobu szerzenia 
pożytecznych wiadom ości? Sztuka udoskonalonego sztychu 
na drzew ie nie ty le służy ku w łaściw ym  sztuk pięknych 
przedm iotom  ile służyć m oże za narzędzie do rozszerza
nia pożytecznych nauk. W  zwiąsku s tem i ostatnie'mi bar
dziej jest ona nad wszystkie znajome sposoby zdolną 
zachęcić ogół krajowej ludności ku nabywaniu potrzebne
go światła. D la tego gorąco życzyćby należało sprow a
dzenia tu  kilku artystów angielskich, którzyby m łodzież 
naszą z udoskonaloną sztuką swoją oznajomili. Szczególny 
ta len t rossyan do niższego rzędu tej rzeźby, w  robieniu 
form  do nabijania kolorami tkani, każe też spodziewać się 
pom yślnego skutku w  usiłowaniach zastosowania jej do 
rycin przeznaczonych na upiękrzenie xiąg drukowanych. 
K ilku m iłośników krajowej oświaty ośw iadczyło się już  
s chęcią wydawania w języku rossyjskim w yciągu z dzien
ników tego rodzaju w Anglii, N iem czech i Francyi 
w ychodzących, używając do rycin sprowadzanych z za
granicy odlewków. Lecz chwalebny ten zam iar dopóty nie 
będzie m ógł zostać do skutku doprowadzonym , dopóki nie 
będziemy m ieli rytowników którzyby wyrzynać na dzewie 
m ogli i przedm ioty ojczyste. Petersburska Akademija 
sztuk pięknych, z Instytutem Technologicznym  i z zało
żoną w Moskwie kosztem hrabi Strogonow szkołą rysun
ku , m ogłyby zdaje się stać  się kolebką lej sztuki, któ
ra by nieochybnie pożyteczny w pływ  swoj w w ielu rozwi
n ę ła  w zględach.»

«Korzystam s tej okoliczności dla złożenia Akademii 
kilkunastu arkuszy z zebranej przezem nie kollekcyi rznię
tych na m iedzi i kolorowanych narodow ych rycin, w 
celu zwrócenia powszechnej uw agi na stan sztuki szty- 
charskiej, używanej w naszym kraju do szerzenia po 
m iędzy ludem  rozm aitego rozdaju w iadom ości. Proszę 
szczególniej zwrócić uw agę na rycinę przestawiającą 
powszechną m appę św iata, b ędącą  zbiorem  najniedo
rzeczniejszych w yobrażeń. N a innych znajdują się przed
m ioty nie m ędrsze, a  częstokroć w cale nieprzyzwoite. 
W  P etersburgu , zapatrując się ciągle na najlepsze p łody 
obcych krajów, w sztychach i litografii, zupełnie zapomi
nam y iż w głębi Rossyi podziśdzień popłacają tak nik
czem ne i szpetne rysunki. D otąd rozchodzi się ich pom ię
dzy ludem  nieprzeliczone mnóstwo. Częstokroć, szczegól
niej w  miejscach gdzie mieszkańcy zajm ują się rzem ios
łam i, w idziałem  wszystkie ściany izb rycinam i temi po
kryte. (*) Miedne tablice na których te  brzydoty wyrzy- 
n a ją , za odbiciem potrzebnej liczby exem plarzy, szlifują 
się na nowo i znowu za nader m a łą  p lącę wyrzynają się. 
W  Moskwie mnóstwo rąk trudni się kolorowaniem  czyli 
raczej zamazywaniem tych rycin. S ą też ryciny zawiera
jące prócz obrazków dość obszerne, sztychowane ich opi
sania, a gdy przedstawione w nich figury zawarte są k a i -

(*) Nic n ie  m oże b y e  sp raw ied liw szem  n ad  uw ag i au to ra  a r ty k u łu . 
U bolew ać p rz y c h o d z i w id ząc  z jak ą  c h c iw o śc ią  sp ry tn y , 
w szy stk iem u  d z iw n ie  p o ję tn y  i  p e łn y  d o b ry c h  p rzy m io tó w

da w  osobnym , num erow anym  kwadracie, przeto często
kroć przedają się pod postacią oprawmycli xiązeczek. Moc
no zyczyć należy ażeby sm utne te  p łody dawnego krajo
wego przem ysłu przestały być w yrabiane i ażeby nato
miast poczęto szerzyć pom iędzy pospólstwem ryciny kształt
niejsze i pożyteczniejsze, do czego nie m ało  dopomodz 
m oże wprowadzenie angielskiego sposobu robienia rycin 
na drzewie. Tuszym y sobie, że ustanowione przez P. Be
rn idow nagrody pobudzą też nie jednego i ku tego ro
dzaju pożytecznym  pracom , tyle w p łynąć m ogącym  na 
ukształcenie narodow ego gustu  i charak te ru .»

l u d  ro ssy jsk i, p rz e sy c a  sw e  u m y s ły  i  o czy  te ra ł szkaradnem l 
ry c in am i. N iep o d o b n a  sob ie  w yobrazić ' d o  jak ieg o  sto p n ia  i 
sz tuka  i zd row y  rozsąd ek  są  w  n ic li k rzy w d zo n e . N iek tó re  z 
n ic h  m o g ły b y  w szakże  d ac  p ow od  d o  c iek aw y ch  b a d a n  n ad  
p o stac iam i i  zn aczen iem  w ja k ie  a lle g o ry c z n e  w yobrażen ia  
m ito lo g ii w y ro d z iły  się u  lu d u , ży jącego  o  k ilkanas 'c ie  w ie
ków  pó źn ie j. Na ry c in a c h  ty c h  zn a jd u je m y , n p . poczw arę  s 
p ó ł-n ie w ia s ty  i p ó ł-p ta k a , a  p o d p is  n azyw a j ą  syren ą , p tak iem  
m ieszkającym  w  ra ju  i  n a d e r  p ię k n ie  śp iew ającym . P o lc in  
j e s t  sm o k , m ający  c z te ry  ła p y , zb ro jn e  w o k ropne szpony , 
g łow ę z ro g am i, tu łów  n iew ias ty , dw a o lb rzy m ie g o  n ie to p e rza  
sk rz y d ła , o g o n  d łu g i, c h w y tn y , zak o ń cz o n y  s trz a łą  c z y  żą d 
łe m . D w iem a p rz e d n ie ra i ła p a m i n a  p o ły  ro z d z ie ra  w o ła , a 
ogonem  sc h w y ta ł  i z a k łó ł w ieprza. O g ro m n a  paszcza , rozw arta  
i  najeżona zęb am i, d a je  p e w n ą  o tu c h ę , że o b ie  te  po traw y  
do  szczętu  sp o ż y te  zostaną . P o d p is  tw ie id z i, że to  s tra szy d ło , 
nazw ane H a r p ija , w y c ią g n ię te  zos ta ło  n ie w o d e m  z je d n e g o  
je z io ra  w  A m eryce. T o  nam  p rzy p o m in a  ja k  n ie ty lk o  lu d o m , 
lecz  i  uczonym  a lle g o ry e , pozo sta łe  po  gasnącej m ilo  
lo g ii  d a ły  p ow od  d o  b łędów 7. A ldrow andus, w swojej h is lo -  
ry i  po tw orów , (U ly ss is  A ld rovand i, P a lr ic ii  B onon iensis, M on- 
s tro ru m  H is to r ia — B ononiae , M .D C X L II.) o p isu jąc , z ry c in am i, 
ró ż n e  w y ro d k i rodzaju  lu d z k ie g o , i  szeroko  o tern ro sp ia -  
w ia jąc , s'm ialo szykuje d o  n ic h  p raw ie  w szy stk ie  p o tw o rn e  
bożyszcza  m ito lo g ic zn e  i  daje  obszerne  o p isy  C e n tau rów , Sa
ty ró w , C yklopów  i  t. p . najm ocniej w ierząc , że są  n a  sw iecie .

W racając  d e  ro ssy jsk ieg o  lu d u , pom im o w ie lk ie g o  te raz  
ro z la n ia  ty c h  b łę d n y c h  w y o b rażeń , m ożem y, p o d  w zg lędem  
os'w 'iaty, b y c  oń  spoko jn i. L u d  te n  tak  ła tw o  p rzy jm uje  
w sze lk ie  nas io n a  d o b ra , że  p ie rw sze , coko lw iek  pow szech 
n ie jsze  , w  te j m ierze  p rzedsięw zięc ie  , k tó re  pow yższym  
a rty k u łem  P. H a m e l, j e s t  ju ż  n aw et zapow iedz iane , sp raw i 
n a ty c h m ia s t swój sk u te k  i ro zsze rzo n e  ty m  sposohera zd ro 
w e o rzeczach  w yo b rażen ia , w p rz e c ią g u  k ilk u  la t, zdo ła ją  
n ie c h y b n ie  p rzeb ić  się  aż d o  p ro s te g o  lu d u  i pojęcia  je g o  
sprostow ać. W szak  i  n a ro d y  p y sz n ią c e  s ię  c y w iliz a c y ą  n ie- 
daw niej ja k  od  l a t  k ilk u  w p a d ły  n a  m y si w yd aw an ia  sw o ich  
szelągow ych  (p en n y ) m a g a zyn ó w . T ra fem  jak im ś', rzadk im  i 
sz częś liw y m , p o m y sł te n  zn a laz ł i  u nas w b ieżący m  ro k u  
naśladow ców . M a g a zyn  P ow szechny  W arszaw sk i, p o d  w zg lę 
dem  w y d an ia , zu p e łn ie  j e s t  zag ran iczn y m  p o d o b n y ; a le  n ie c h  
na in  się  g o d z i u czy n ic  naw iasem  uw7agę, że ze sw ej cen y  nie 
je s t  b  . najm niej lem , czem  są  te  o sta tn ie . D la s 'redn ie j k la s sy  
cen a  ta  j e s t  w cale  p rz y s tę p n ą , a le  tru d n o  przypus'cic , iżb y  
p ism o 21 zło tow rc , p ręd k o  się m ięd zy  naszym  p ro sty m  lu 
dem  ro zch o d z ie  m ogło . P o d o b n e  p ism a w e F ra n cy i i Anglii 
k o sz tu ją  o k o ło  10 z ło ty c h . N iech  teg o  w y d aw cy  M agazynu 
W arsz . n ie  b io rą  za żad n ą  p rz y g a n ę . J e s t  to  ty lk o  uw aga, i 
n ie  w ą tp im y , że za pow ięk szen iem  się z la lam i liczb y  p re n u 
m era to ró w , cen a  znaczn ie  b ęd z ie  zniżoną.*  ( W y d .)

O m y ł k i  d r u k u .

W  num erze poprzedzającym , na sir. 1 2 4 , słupie I, 
w ierszu 3 0 , zam iast: Izbę Sądu Cywilnego, c z jta j:  Sądu 
Krym inalnego. Toż w wierszu 32 .
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